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PRENUMERATA wynesi: rocznie 36 mk, półrocznie 18 
mk., kwariainie O mk, miesięczne 3 mk, z odnoszeniem do 
domu lub przecyłtą pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Psbjsaicach, Łasku, Sieradzu, 
Wieluniu, Zduńskiej Woli i Kaliszu. 


Adminastracja otwarta od godz. 7 rano do 6 wieczór; w niedziele i święta do 10 rano. 
Reda.cja czynaa ed godz. $ do 10 wiecz,, 
„G. Le" wychodzi codz. o g: 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 po poł. 


Cena 15 fen. | 


Redaktor przyjmuje od 6 do 7 wiecz, | 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed t stom | 'v tekscie 
wiersz 1.75 ien. Nekrologja— 1 mk. Reklamy — 30 icm. 
Zwyczajne ($ szpałt) — 60 fen Drobne aaa rą 
10 fen, za wyraz. Rażde ogłoszedią najmniej 50 fom 


Teatr Polski 


Cegielniana 63, 
pod dyrekeja: Fr. Rychłownski=umw. 
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Dziś, 
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godz. 4 po censch najniż- 
szych dla młodzieży 


przyjmuje wpłaty na 


oraz ofiary na 


Z r l i zr Pa z i rze 


Polską Pożyczkę Państwową 
Skarb Narodowy. 


Z nastrojów Warszawy. 


Są ludzie, którzy mie lubią naszej 
madwiślańskiej stolicy. Zarzucają jej płyt- 
kość i teatralność, operowanie frazesetm 
i gestem, to słomiany Ogień i brak wy» 
trwałości, Ile w tym surowym sądzie 
prawdy — na to nie odważę się odpo- 
wiedzisć. Ale, że z tej błyskotliwości 
myśl, z patostt czynu zaródź niejednej 
pożądanej rełormy dla kraju powstaje — 
to rzecz pewna, prawda niewzruszona dla 
tego, kto zwykł często pogrążać się w 
wartki potok stołecznej polityki, by póź: 
niej ochłonąć na spoRojniejszej prowincji. 

Z kameleonową szybkością Warszawa 
zmienia nastroje, acz zawsze w ramach 
zasadniczego trwamia przy postulatach na- 
rodowych. Jak gdyby ma ciągle jedno- 
stajną biel ekranu zmienne dziejów koleje 
coraz nowa rzucały obrazy.. 

Na ulicach tłumy przechodniów. Od 
dziesięciu dni Warszawa wylega codzień 
na ulice, odświętnie udekorowane fiacami. 
Ludzie są dziś więcej, niż spacerowiczami, 
więcej niż przeciętnym szarym tłumem. 
To raczej rzesze Polaków, co- po dłu- 
giei, bez końca długłej niewoli nia mogą 
dość nacieszyć się widokiem wolnej sto 
licy. Całe życie uliczne zda się być jed- 
ną wielką demonstracja, żywiołowym wy- 
buchem tłumionych długo porywów, 
kimś gigantycznym rozprostowaniem 
chylonego przeszło przez wiek cały karku. 

Myśl polityczna 


ja- 


skrzy się i błyska 
na ka”dym kroku. Po rogach roziapione 
dziesiątki odezw rządowych, partyjnych, 
anominowych wreszcie, obok grupki ludzi, 
z wytężoną uwasą wchłaniających grom- 
kie, proklamacyjne frazesy... Komentarze, 
często śmieszne w swej naiwności, a jed- 
nak szczere, zdradzające wysokie zainte- 
resowanie się Sprawami polityki wewnętrz- 
nej nawet tych, którzy nie są w Stanie 
zrozumieć jej skomplikowane dziś orka 
na.. Polityka zeszła w indyferentne do- 
tychczas masy i to jest najlepszym pro» 
gnostykiem demokratyzacji budującego się 
państwa, 

Warszawa żyje dziś świętem, demon- 
strancją i wiecem, siinym artykułem w 
popularnym piśmie i... polityczną plotką, 

Warszawa ma nerw świętowania, Coś, 
co nie ma nigdzie równego sobie, Dość, 
by ktokolwiek zręczniejszy poroziepiał po 
mieście kilka odezw, wymodlił w którejś 
redakcji zamieszczenie wezwania do świę- 


ta powszechnego, by już następnego dnia 
stolica udekorowała się flagami, dywana- 
mi, obrazami, zielenią gdzieś z bocznej 
ulicy pojawia się pochodnik, rośnie w 
miarę posuwania się naprzód. Już zna- 
lazły się transparenty, chorągwie, dele- 
gacje, Wznosi się tysięczne okrzyki — 
co kto zapragnie. „Niech żyje Piłsud- 
skil“, — „Niech żyjsi* — grzmi cała 
ulica. „Niech żyje Korfanty* — to samo. 
Zupełna dezorjentacia polityczna. Wiwa- 
tuje się na cześć Daszyńskiego, Dmow» 
skiego, Wilsona, Koalicji, Orlando, floty 
polskiej, dowborczyków, wojska polskiego, 
matek polskich, skarbu narodowego — 
jednem słowem, jak daleko sięga fantazia 
i pomysłowość wykrzykującego. Zdarzają 
się śmieszne qui pro quo: „Hańba zbrod- 
niczym okupantomi* — „Niech żyjął* 
— pochwytuje tłum, Mała dekonsternacja 
i — wszysiko dalej idzie swoim biegiem, 

Warszawa zmilitaryzowana jest w da- 
leko wyższym sfopniu, niż prowincja. 
Gdziekolwiek okiem rzucisz — snują się 
oddziały jeszcze nie umundurowane, 
lecz już uzbrojone, Rozmaitośd organi- 
zacji — aż zbytnia... Poza jednost- 
kami wyraźnie wojskowami, w skład 
których wchodzi b. Polska Siła Zbrojna, 
zmobilizowani znów Piłsudczycy, od- 
działy tworzone z dawnej formacji 
Dowbora-Muśnickieso, wreszcie Lecja 
akademicka, jako 5 pułk piechoty Fej 
brygady; przewijają się po mieście od- 
działy P. O, W., uzbrojona milicja frak- 
cji P.P.5., straż obywatelska — eks- 
pozytura endecji, wreszcie zbrojna 
w karabiny milicja miejska. 

Nie wtajemniczonemu w arkana za- 
kulisowej polityki trudno się doprawdy 
zorjentować w tej napozór niewytłoma- 
czalnej pstrokaciźnie i to w chwili, kiedy 
biegnące z błyskawiczną szybkością wy- 
padki dziejowe wymagają Sskonsolido- 
wania wszystkich sił Polski. Ale- stolica 
szczęśliwie unikać umie tarć, jakie wy» 
niknąćby mogły między poszczególnemi 
odłamami społeczeństwa a organizacjami 
wojskowemi, powstałemi. na przeciw- 
ległym gruncie politycznym. Przy ma- 
łej dozie zrozumienia obecnej syfuacji 
i przy wzajemnej ustępliwości unikanie 
konfiiktów jest rzeczą łatwą. | 

Tem nie mniej atmosfera ogólna 
jest naprężona. Odczuwać się dają 


< 


„Na zawsze” 


ROOSI EE IIE OPERE EERIE ÓWOOE NOZ IEEE T ALLS] 


Ministerstwo Skarbu 


Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego, 
Warszawa, Marszałkowska 154, 


wyraźnie antagonizmy wewnętrzne w spo- 
łeczeństwie, coś nurtuje, coś ciągle za- 
ostrza sytuację. Zdecydowanej i nie- 
ustraszonej postawie lewicy odpowiada 
zacięty upór stronnictw prawicowych. 
Wre walia o zdobycie opinji publicznej. 

Narazie opinja, mówiąc o rzeczy 
objektywnie, jest chwiejna.  Reskcja 
pracuje nad podkopaniem kredytu rządu 


Sztuka w Wieczorem 
4 aktach o godzinie 
L. Rydla. 1.30 wiecz. 9 


$ Przmjerozł 
Sztuka w 

3 astach 

-G. Leroux 

i Camilie' 2 


ludowego i wytęża w tym kierunku 
wszystkie swe siły. 

Rezultat ?1... 

Ten trudno przewidzieć, lecz, zdaja 
się, nic już nie powstrzyma przepotęż* 
nego prądu demokratyzmu, który jest 
dziś wykładnikiem odradzającego się 
z gruzów wojny nowezo świata. * 

M, N. 


Z przełomowej Ch wsili. 


Trudno. wprost dzisiaj zdać sobie 
sprawę z sytuacji, w jakiej znajduje się 
nietylko Europa, ale nawet Polska. Przez 
pewien czas alarmowano, że ferment re- 
wolucyjny począł się przedostawać za 
przykładem armji: rosyjskiej, bułgarskiej, 
austrjacko - węgierskiej i niemieckiej Tó- 
wnież i w szeregi armii włoskiej, fran 
cuskiej 1 angielskiej, Później wieściom 
tym  zaprzęczono. Ostatnio naplywaią 
pogłoski, że hakatyści organizują się, aby 
przeciwstawić się polakom w Poznań- 
skiem. Między ianemi pisze się powa- 
Żnie, jakoby b. cenzor Cleinow, ma- 
jor rezerwy 20-go pułku artylerji, odebrał 
przysiegę od przybyłych z Berlina ofice- 
rów i 800 żołnierzy tegoż pułku, że bro- 
nić będą Poznania. (Owo składanie Clei- 
nowowi przysięgi jakoś niezbyt 'wyraźnie 
się przedstawia w rewelacjach pism. Czyż= 
by Cieinow z urzędnika - działacza prze- 
dżierzgnął się nagie w wojskowego dy- 
ktatora Poznania?), 

Ze Lwowa, wciąż obiegani przez rusi- 
nów Polacy wołają © pomoc, grozi im 
bowiem zagłada. Takież, pełne grozy, 


wieści napływają z ziemi Siedleckiej, gdzie 
nawała rusińsko-niemiecka zalewa ziemie 
polskie, niszcząc i paląc wszystko po 
drodze. 

A na tem tle zamęt wewnętrzny, żą- 
dza władzy, i porachunki osobiste, Nie- 
pokoje zrówioważonych ludzi koi tylka 
przeświadczenie, że na czele faktycznej 
siły w Polsce stoi mąż opatrznościowy, 
Józef Piłsudski, i że (On stopniowa 
wprowadzi kraj na drogę ewolucji, pa kig- 
rej krocząc, względnie najpewniej dojść 
zdołamy do pożądanych zmian w ustroju 
społecznym. 

Wszyscy, zdaje się, pod tym wzęlę- 
dem zgodni są w Polsce, że stary ustrój 
kapitalistyczny przeżył się i koniecznemi 
są radykalne reformy społeczne, Kto by 
się chciał oprzeć wznoszącej się i wartko 
płynącej fali, tego fala ta porwie i wytzu= 
ci na inieliznę, 

O tem muszą pamiętać ci 
którczyby mieli dzisiaj chęci 
kopów ś-tej Trójcy, 

Próżny trud! 

Z żywymi trzeba iść naprzód. * 


WSZYSCY, 
bronić o- 


Najwyższa władza w repusa 
biice FPelskiej. 
Warszawą, 22 listopada. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów zakończono Omawianie 
ordynacji wyborczej do saimu ustawo- 
dawczego. Przyjąto w pierwszem czy- 
taniu wszystkie paragrafy. Na posie- 
dzeniu tem przyjęto też projskt dekretu 
o objęciu najwyższej władzy w republi- 
ca polskiej, w charakterze naczelnika, 
przez komendanta J. Piłsudskiego, któ- 
rego atrybucje mają być podobne do 
atrybucji prezydenta republiki francu- 
skiej. Wszystkie akty państwowe kontr- 
asygnowane być mają przez prezssa 
ministrów. Projekt dekretu brzmi: Da- 
kret o najwyższej władzy reprezenta= 
cyjnej republiki polskiej. Na podstawie 
dekretów z dnia 14 listopada r. b. 
przedłożonych mi przez pana prezy- 
denta ministrów, uchwalony przez tym- 
czasowy rząd ludowej republiki polskiej 
projekt ustawodawczy najwyższej wła- 


dzy reprezentacyjnej republiki polskiej 
aż do czasu zwolania seimu ustawodaw= 
czego. Zatwięrdzając przeciożony mi 


projekt, stanowię co następuje: 1) Obej- 
muje jako tymczasowy naczelnik państwa 
nawyższą władzę republiki polskiej i 
będę ją sprawował aż do Czasu zwoła- 
nia sejmu ustawodawczego. 2) Rząd re- 
publiki polskiej stanowią mianowani 
przezemnie i odpowiedzialni aż do 
zebrania się sejmu przedemną prezes 
ministrów i ministrowie. 3) Projekty 
ustawodawcze, uchwalone przez radę 
ministrów, ulegają mojemu zatwierdze- 
niu i uzyskują moc obowiązującą, o ile 


sama ustawa inaczej nie stanowi, z 
chwilą ogłoszenia w „Dzienniliu Praw 
Państwa Polskiego” i tracą ons moc 
obowiązującą, o ile nies będą przedsta- 
wione na pierwszem posiedzeniu sejmu 
ustawodawczego do jego zatwierdzenia. 
4) Akty rządowe kontrasygnuje prezes 
ministrów. 5) Sądy wydają wyroki w 
imieniu republiki polskiej, wedlug usta- 
lié się mającej przez radę ministrów 
roty. 7) Mianowanie wyższych urzędni- 
ków państwowych, zastrzeżone w myśl 
przepisów dotychczasowych ,głowielpań* 
siwa, wychodzić będzie odemnie na 
propozycję prezesa ministrów i właści 
wych ministrów. 8) Budżet republiki 
polskiej na pierwszy okres budżetowy 
uchwali rząd it przedstawi do zatwier= 
dzenia. 


Polska nie może zbyt liczyć 
na kca.icię? 

Korespondent „Naprzodu* donosi a 
Berna szwajcarskiego: Co do sytuacji ogól 
nej, to należy zda»sć sobie gprzwę x tego, 
Że na kosli:ję Polsku nie ma en tsk baraza 
liezyć, Koslicja planu określenegn eo de 
Polski nie ma. To samo dotyczy i polrojw, 
Za Wilsonem stoi już dziś nie wisłu, główe 
wia popierają go socjaliści. Ogroztę wagy 
przykłada się w państwach konlicji do wya 
borów w St Zjednoczonych (miały się ode 
być w tych dniach) i wielu liczy się ną: 
wet a możliwością ustąpienia Wilsona. 


Wyjazd posłów sziąskich 
do Warszawy. 
Z Cieszyna donoszą: Posłowie ks. 
lą zin i Reger wyjechali dziś do Ware 
Szawy» 


Oświadczenie paryskiego 
komitetu polskiego. 


Warszawa, 22 listopada, 

Wydział prasowy ministerjum spraw 
zewnętrznych ogłasza: Polski komitet 
w Paryżu oficjalnie oświadcza, że nigdy 
nie uzurpował i nie uzurpuje sobie 
praw do miana rządu. 

Polski komitet w Paryżu uważa się 
jedynie za reprezentanta interesów pol- 
skich przy państwach koalicji. 


Żywhość dla Lwowa. 


i Kraków 22 listopada. 
Generał Rozwadowski wydał do lud- 
ości odezwę, w której, wskazując na roz= 
paczliwe stosunki aprowizacji we Lwowie, 
nawołuje do zbierania, za pośrednict« 
wem komend powiatowych, środków żyw- 
mościówych dla Lwowa. 


Za udział w bohaterskiej 
walce. 


Kraków, 22 listopada. 
Komisja likwidacyjna uchwaliła, 
ażeby rodzinom tych robotników, ' któ- 
rzy biorą udział w walce przeciw gwał- 
łom ukraińskim we Lwowie, przysługi- 
wały te same prawa jakie posiadają ro- 
dziny żołnierzy polskich. 


Powrót 20-go pułku do 
Nowego Sącza. 


Kraków, 22 listop. 

„Nowa Reforma“ donosi z Nowego 

* Bącza: Pułk piechoty nr. 20, który 

gnajdował się na froncie południowym, 

zdołał w całości wrócić do kraju. Przy- 

było ogółem 1200 żołnierzy w peł em 

uzbrojeniu z 27 karabinami maszyno- 

wemi. Pułk przyszedł 18 b. m. do Stróż, 

skąd wraca mniejszemi partjami do No- 
wego Sącza. 


Polski pułk kolejowy. 


Kraków, 22 listop., 
Z rozkazu komendanta wojskowego, 
worzy się tutaj polski pułk kolejowy. 
ułk rekrutuje się z żoł ierzy, oficerów 
i podoficerów polaków, byłych aus" 
trjackich pułków kolejowych. 


Wezwanie do marynarzy 
polskich, 


Na dworcu wiedeńskim w Warszawie 
rozlepiono ogloszenie wzywające mary- 
narzy polaków do wstępowania do orga- 
nizującej się marynarki polskiej. 


Oficerowie koalicji 
w Warszawie. 


Warszawa, 22 listopada. 
Wczoraj wieczorem przybyło fu 
dwóch oficerów froncuskich. W hotelu 
Europejskim zamówili oni 30 pokoi dla 
soras oficerów francuskich i angiel- 
skich. 


0 povstaniu piemigziej rządowej 
prasy w bodri. 


We wiorkowem wydaniu „N. L, Ztg.* 
czytamy : 

„Kurjer Warszawski* z dnia 15 Paże 
dziernika zawiera następujące doniesienie 
s Łodzi: Wczoraj odbyła się w hodzi kon- 
łerencja wydawców pism łódzkich w spra- 
wie tamtejszego niemieckiego organu rządom 
wego „Deutsche Lodger Zeitung”, Wiadomo, 
że drukarnia tegoż powstała w drodze wy- 
właszozenia przez nlemeów samkuiętej drue 
karni „Rozwojn*, jak również kosztem in- 
nych łódzkich druksruj. Zarząd drukarni 
zamierzał ją przewieść do Niemiec, Po- 
nieważ Die jest ona własnością niemców, 
winaa pozostać w kraju, W tym celu pole 
skie władze państwowe winny przedsię: 
wsiąść odpowiednia kroki. 


W sprawie tej „Deutsche Volkszeitung“ 
wyj śniło: „Wiadomość ta jest pod każdym 
wzęlędem  nieścisła,  „Dentsocha Lodzer 
Zeitung” powstała z funduszów państwa 
niemieckiego, Maszyny i wszelki inny mar 
terjał techniczny są sprowadzone z Niemiec. 
Początkowe warunki najmu w lokalach 
„Lodzer Zeitung“, nakładu Petersilge, już 
w pierwszym roku gwego istnienia przejęła 
„D. L. Z.* i zaprowadziła wlasne urzą- 
Qsnla, Wobec tego niema żadnego związku 
z pimorwauiem prowadzenia drukarni „Rose 
woju“, Kierownictwo niema najmniejszego 
Baioiaru wywieżć drnkarnię całkowicie lub 
tzęściowo do Niemiec. Raczej przez trans- 


kkoję sprzedaży chciano zabezpieczyć dalsze 


Jeńcy ukraińscy. 


Kraków, 22 listop. 

Do Krakowa "przywieziono wziętych 
do niewoli pod Przemyślem kilku woj- 
skowych i cywilnych ukraińców, którzy 
kierowali walkami przeciwko polakom. 
Oprócz nich przywieziono  kilkudzie- 
sięciu żołnierzy i oficerów ukraińskich, 
wziętych do niewoli w Przemyślu. 


Sprzymierzeńcy Ukrainców 


Kraków 22 listopada, 

Generał austrjacki Pfefter i szef jego 
sztabu generał Ambros wzięci do niewoli 
pod Przemyślem, przywiezieni zostali do 
Krakowa jako oskarżeni o czynny udział 
w walkach po stronie hajdamaków we 
Lwowie. Obydwaj zostali oddani policji 
wojskowej do przesłuchania. 


Rezolucja klubu posłów 
Galic. Stron. ludowego, 


Kraków, 22 listopada. 

Wczoraj odbyło się w Krakowie w 
redakcji „Piasta“, pod przewodnictwem 
posła Witosa, zebranie posłów polskie- 
skiego stronnictwa [Ludowego przy 
udziale mężów zaufania ze wszystkich 
powiatów. Przedmiotem obrad była 
obecna sytuacja polityczna. Po wy- 
Gzerpującej dyskusji, powzięto następu- 
jącą uchwałę: 

Klub posłów stronnictwa Ludowego 
uważa za konieczne utworzenie silnego 
rządu, zdolnego do urządzenia państwa 
polskiego. Ządanie to może spełnić 
tylko gabinet, złożony z przedstawicie- 
li ludowych, robotniczych i szczerze 
demokratycznych ze wszystkich dziel- 
nic polskich, Wobec tago klub postów 
stronnictwa Ludowego domaga się jak- 
najszybciej rakonstrukcji obecnego ga- 
binetu w tym duchu a równocześnie 
zastrzega sobie udział w gabinecie od- 
powiednio znaczeniu i sile ludu. 


Pogłoski © nowym przes 
wrocie na Ukrainie. 


„Gazeta Warszawska“ donosi: 

W ostatniej chwili od. osoby, która 
przybyła z Kijowa, dowiadujemy się, ja- 
koby nastąpić tam miał nowy przewrót, 
mianowicie obałono rządy hetmana Sko- 
ropadskiego, na czele zaś rządu Stanął b. 
minisier wojny w rządzie Winniczenki — 
oficer Petlura. z 

Gdyby ta pogłoska się sprawdziła, 
byłby to zamach na rzecz „Samostijnoj* 
Ukrainy, co by musiało pociągnąć za so* 
sj walkę zbrojną z wojskami gen, Deni- 

na. 


Obłudne stanowisko komen- 
dy austri=ckiej, 
Wiedeń, 22 listopada. 
Poselstwo polskie w Wiedniu za- 
protestowało kategorycznie przeciw 
stwierdzonemu dokumentami współdzia* 
łaniu c. i k. austro: węgierskiego mini- 
naczelnej ko- 


sterjium wojny i c. ik. 


istnienie w Łodzi wydawnictwa, powsta- 
łego z funduszów państwa niemieckiego, 
ażeby zapewnić utrzymanie wielkiej liczbie 
łódzkich mieszkańców w niem zatrudnio= 
nych%. 

Ża co do powstania „D. L. Z.“ naj- 
muiej orjentują się ci panowie, którzy w 
niem pracowali, a jednak historja tego jest 
zbyt interesującą, sżeby puścić ją w nie- 
pamięć, chcemy tutaj podać kilka wska- 
zówek, które będą mieć wielkie znaczenie 
dla przyszłego historyka, któremu pizypad- 
nie w udziale napisanie historji prasy 
łódzkiej podczas wojny wszechświatowej. 

Niemoy wkroczyli do Łodzi 6 grudnia 
1914 r. Już 7 grudnią o godz. 12 w po» 
łudnie, po krótkiem omówieniu a przedsta- 
wieielami prasy w komitecie obywatelskim, 
była ustanowiona cenzura przoz generała 
Fersena, który mianował tymczasowego 
cenzora rotmistrza Wilkinsa. W dwa ty- 
godnie póżniej przybył do ŻŁodz! z całym 
sztabem urzędników obarłejtenant Cłeinow 
i urządził tutaj urząd prasowy przy ul. 
Pasaż Majera Nr. 10, 

Ten pan Ojeinow, który sam jest wy- 
dawcą pisma „Grenzboten*, rozejrzał się 
natychmiast w eytuseji odst i przyszedt 
do przekonanie, że tutaj test de zrobienia 
„interes“, jeżeli użyje wszystkich środków 
władzy i finansowych i wszelkie moźliwe 
przeszkody z łatwością usuwać będzie. 

Pan cengor Clsinow wiedżiał dobrae, 
iż z nadarzającej się sposobności może zbić 
kapitał i połączył w swych rękach władzę 
cenzora, wydawcy j redaktora, 

W tym czasie wychodziły w Łodzi 
dwa niemieckie dzienniki „Lodzer Zeitung* 
(nakładu J. Petersilge) i „Nene Lodzer 
Zeęitung* (nakładu A. Miikera i A. Dre- 
winga). Oba te dzienniki były przez p. 
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mendy w wywoływaniu zamieszek w 
okolicy Lwowa. Komenda 4-ej armii 
rozlokowała naprzykład w okolicy Lwo- 
wa tylko pułki ruskie. Wedle wiarogod- 
nej wiadomości, ausfro-węgierscy ofi- 
cerowie i żołnierze biorą czynny udział 
w toczących się walkach. 


Dar arcyksięcia Józefa. 


Budapeszt, 22 listop. 
Arcyksiąże Jóżef przybył do mini- 
sterjum rolnictwa i oświadczył, że 
wszystkie swoje grunta darowujs na 
rzecz bezrolnej ludności. Ministerium 
dar przyjęło. 


Oświadczenie gdańskiej Ra- 
dy rob.-=żołnierstie/, 


„Danz. N. Nachr.” zamieszcza nastę” 
pujące oświadczenie gdańskiej Ridy żoła. 
i robotników: 

«Mv socjalni demokraci nigcy nie 
godzilibyśmy się na politykę hakatystów 
wzgłędem kresów wschodnich, Co do 
posiadania tak wybitnie polskiej ziemi, 
jak Poznańskie, przyszłe Niemcy nie mają 
nic do powiedzenia. Jeśli większość przy 
głoseweniu zdec duje przyłączenie ziemi 
Poznańskiej do Polski, niech idzie, gdzie 
serce ją prowadzi, lecz Prusy Królewskie 
nigdy nie orzekną się za  pfzyłączeniem 
do Polski. 


Starcie Czechów z Nieme 
cami. 


Wiedeń 22 listopada, 

„Neue Freie Presse“ donosi, że na 
dworcu kolejowym w Solmie wojska” Mae 
ckensena starły się z wojskami czeskiemi, 
które chciały je rozbroić. Liczba poleg- 
łych jest bardzo wielka. Czesi zniszczyli 
tor kolejowy pod Presburgiem na prze. 
strzeni kilku kilometrów. 


Komunikat amerykański. 


3-a armja przekroczyła granice z 
roku 1914, wkroczyła do Luzemburga i 
maszeruje naprzód przez południową 
Belgję. 


Wezwanie w sprawie por 
wrotu polskich żołnierzy, 


Warszawa, 22 listopada, 

Ministerjum spraw zagranicznych 
wysłało do sekretarza stanu spraw za- 
granicznych dr. Solfa pismo, w którym 
prosi o uzyskanie od rządu republiki 
niemieckiej natychmiastowego swobod- 
nego powrotu z Alzacji do Polski pol- 
skich żołnierzy i oddziałów austro-wę- 
gierskiej armii oraz usunięcia istnieją- 
cych trudności komunikacyjnych i apro- 
wizacyjnych. 


Zemsta bslyijczyków, 


Haga 21 listopada. 

Korespondent „Niueve Rotterdam. Cou- 
rant" opisuje sceny, jakie się rozgrywały 
wieczorem przed przyjazdem pary królew- 
skiej do Gandawy, w następujący sposób: 
Cieinowa zmuszane do przyjmowania ar- 
tykułów, którym redakcje tych dzienników 
były przeciwne, za co były karane i za- 
grożone w swej egzystencji. 

Kiedy p. Cleinow przyszedł do prze- 
konania, że łódzka prasa nie chce spel- 
niać jego życzeń, chwycił się środka ra- 
dykalnego. 

Przez organy riemieckiej policji po- 
lowej, pod jakimś pozorem, byli areszto- 
wani podpisujący '„Lodzer Zeitung" W. 
Petersilge jak również kierownik admini- 
stracji p. Wasiljew, poczem p. Clernow 
przejął redakcję i administrację „L. Z.*, 
z wszystkimi prenumeratorami i 8 lutego 
1915 r. wydał „Deutsche Lodzer Zeitung“, 
Czytelnicy „L, Z.“ byli nie mało zdziwie- 
ni tą metamorfozą, jednak nie mogli nic 
na to poradzić, Panowie Petersilge i Wa- 
siljew byli odeslani do obozu jeńców, 
pcdczas gdy p, Gletnow dalej wybudowy:» 
wał „Deutsche Lodzer Zeitung“. 

W celu uprawnienia swego „bohater- 
skiego czynu*, wys!iał przez Biuro Wolfa 
do pism niemieckich następujące zawiado- 
mienie: 

„Deutsche Lodzer Zeitung.“ Z Ło- 
dzi piszą pod datą 8 lutego: „W dniu 
dzisiejszym ukazała się po réz pierwszy 
„Deutsche Lodzer Zeitung.“ Bedzie 
ona wydawaną przez dotychczasowego 
redaktora naczelnego „Lodzer Zzitung* 
Hansa Kriese. Wydawcy „Lodzer Z:i- 
tung* — rodzina Petersilge, prowadziła 
pismo w duchu coraz bardziej ruso- 
filskim, w końcu poświęciła pismo i, ze 
strachu przed niemcami, uciekła do 
Moskwy. 

Ażeby wiec dla silnie zagrożonej 
niemieckości Łodzi i okolicy utrzymać 
placówkę zarząd prasowy najwyższego 


z 
| 


Widzieliśmy dramaty, które nie pręđi 
ko zapomnimy, mianowicie karanie tychy 
którzy utrzymywali stosunki z wrogiemy 
aktywistów w płomieniach i tych kupców 


i właścicieli sklepów, którzy kosztem 
swych współobywateli zbogacili się j 
wspomagali wroga. Domy ich zniszczonę 
okna potłuczono i wszystko z domów po: 
wyrzucano na ulicę i podpalono, bea 
względu ma wartość przedmiotów. 


Kapitulacja Niemiec w Afry" 
ce wschodniej. 


Londyn, 19 listopada. 
Głównodowodzący wojsk niemiec 
kich w Afryce wschodniej, general vor 
Lettov-Vorbecks kapitulował, 


Rewolucja we Włoszech (4 


Berlin, 21 listopada. (W. A. T.) 

onoszą ze Sztokholmu, że we 
Włoszech wynikła rewolucja, W Medjo 
lanie i innych miastech strejkują już od 
kilku dni wszystkie fabryki i warsztaty 


Oświadczenie Orlande, 


Przy otwarciu obrad lzby włoskie 
prezydent ministrów Orlando oświad: 
czył imieniem rządu, że Włochy rozpo- 
częły wojnę dla swojej jedności naro: 
dowej, dia obrony świata przed gwah 


tem. Dalej wspomina Orlando o wiel: 
kości zwycięstwa włoskiego, wyrażą 
- podziękowanie  soiusznikom, poczent 


zaznaczył, że jeden z najhaniebniejszy 
czynów historji, podział Polski, zos 
naprawiony. 


Wiadomości polityczne 


Dzienniki krakowskie donoszą, że 
poseł Tetmajer wstąpił z powrotem dé 
polskiego stronnictwa ludowego. 


Z Krakowa donoszą, że b. poseł pań 
Kędzior ma być delegowany przez pol. 
skie stronaictwo Ludowe do obecnege 
gabinetu polskiego, w którym obejmie tes 
kę ministra robót publicznych, 


* Na podsękrtetarza Stanu w  ministem 
jum obrony kultury i Sztuki mianowany 
został pan Zenon Przesmycki. 


„Głos robotniczy”, organ lewicy PPS 
donosi, że 11 b. m. ukonstytuuwała się 
rada delegatów robotniczych st. m, Ware 
szawy. Na pierwszem posiedzeniu rady 
było obecnych 130 przedstawicieli 32 fab. 
ryk, na drugiem 025 delegatów 2 82 fabr 
ryk. Frakcja rewols yjna PPS organizu: 
je swoją radę party ną, 


Po odejściu ostatnich oddziałów wojsł 
niemieckich za granies Królestwa, broń u 
amunicję ich odesłano już do Warszawy, 


dowództwa armji wschodniej położył 
rękę na drukarni „Lodzer Zeitung” j 
prowadzi ją jako „Deutsche Lodzer Żei- 
ung“ 


Przedśtawicielstwo tego dziennika 
dla Niemiec przejęło wydawmistwa 
„Grenzbooten,” GQ. m. b. H. Berlin 8.W.11, 
Tempelhofer Ufer 35a. Do tegoż należy 
kierować wszelkie zapotrzebowania, rę 
kopisy itp. 

Ze względu na wielką liczbę dzien: 
nika  rozpowszechnianodo w armji 
Mackensena, będzie zaprowadzona stała 
rubryka: „Z niemieckich okrzgów,” w któ: 
rej walczącym na wschodzie będą udzie” 
lane te wiadomości, które ich najbardziej 
w ich niewielkiej ojczyźnie interesują.” 

Zupełnie zmyślonem jest w tej no: 
tatce, że rodzina Petersilge prowadziła 
pismo w rosyjskim duchu Pismo było 
dobrze po niemiecku redagowane i ro- 
dzina Petersilge z wielką miłością trak= 
towała odziedziczony po ojcu spadek. 

Skłamano i zmyślono dalej, że nie- 
mieckość w Łodzi była zagrożoną, Fak- 
tem jest tylko, że wyższe dowództwo sr= 
mji wschodniej za pośrednictwem p. Clei- 
nowa położyło rękę na drukarni „Lodzer 
Zeitung" i dalej wydawało pismo jako 
„D. L. Z.*. Z charakteru tej notatki wy- 
nika, ża chodziło tu jedynie tylko o po 
grzebanie egzystencji wydawanych tutaj 
czasopism i o wzięcie w swe ręce „inie 
resti". 

To samo stało się z polską gazetą 
„Rozwój“, którego wydawca i redaktoń 
odpowiedzialny p. Janiszewski byli także 
aresztowani Í do obozu jeńców w okrof» 
nych warunkach odtransportowani. 

Jak podczas jedzenia przychodzi ape< 
tyt, tak przyszła kolej na dalsze machina: 
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Z Mławy przywieziono osobnym  pocią- 
giem 500 karabinów maszynowych, 9000 
karabinów zwyczajnych i znaczną ilość 
amunicji, 


Na znsadsie porozumienia z niemiecką 
Radą żolnierską ustalono linję demarka» 
cyjaą Ostrów — Parczew — Międzyrzec — 
Sarnaki, któtą wojska niemieckie nie pras- 
kroczę, 


Naczelne kierownictwa wojsk niemiec 
ko-auatrjackich wysłało do wszystkich 
swoich wojsk następującą depeszę: „Na 
wszystkich niemiecko-anatrjeckich wojsko- 
wych nakłada się obowiązek zachowywania 
Bajboswzględniejszej neutralności w walkach 
między Ukraińcami a Polakami”, 


W „Monitorze Polskim" ogłoszono de- 
kret, mocą którego „wszalki majątek, po- 
zestsły po b. okupantach, oraz wszelkie 
„©pnszczone przez nich gmachy, lokale, 
` gětady i. t, p., przeszły na własność Repu= 
bliki Polskiej, lub pod jej zarząd, 


Wobec tego rozporządzać niemi mogą 
tyko osoby przez tymczasowy Rząd Lu- 
dowy upoważnione, zajmowania zaś wy» 
młienionych lokali | majątku przes jakie» 
kolwiek organizacja prywatne lub społeczne, 
pertje poems, Bto warzywzonia, związki 
f t. p. bez upoważnienia Rządu jest niedo- 
puszczalne”, 


Pracy! 


(Głos robotnika) 


s.. Ojczyzno moja! ty jesteś 
jak zdrowie: 
ile cię trzeba cenić, ten tylko się 


dowie, 
Kto cię stracił, 
(A. Mickiewicz). 


Zatym, który cierpiał i czuł za mil- 
jony, mogą powtórzyć i powtarzają te 
słowa miljony tych, którzy jakimkolwiek 
sposobem oddaleni zostali od swej Oj- 
czyzny.  Zarła tych wygnańców tęsknota 
za krajem, ukochanie wspomnień o.nim, 
lecz obok stawała uie nadzieja, lecz Wia- 
ra, wiara silna, niéugięta, że kiedyś wrócą 
na Ojczyzny łono. » 

Uczucie tęsknoty za tym, czemś uko- 
chanym, złociło i złoci im te wizje kraju 
naszego. Dlatego powtaszamy słowa tia- 
szych mistrzów, że większość ludzi nie 
umie tak pięknie wyjawiać swych uczuć, 
choć ta większość kocha i rozumie tak, 
jak złoci archanieli dusz naszych, mistrzo= 
wie kochali i rozumieli. 


I ci, którzy chcą wmówić w robot- 
nika, że on niema Ojczyzny dla tego, że, 
gdy 'brak pracy, a zatem ichleba, wędruje 
gdzieś po obcych krajach, mylą się. Oj- 
czyzna nasza żyje na obczyźnie, wśród 
wychodźców, w każdem słowie, w każdem 
wspomnieniu, w każdym ich ruchu spo- 
| i 
cje p. Cleinowa. Założył żydowską 

„Vołksblat* i umożliwił nkazanie się przez 

państwo niemieckie  subwencjonowanej 
„Godziny Polski*. I tak miał łódzki wy- 
dział prasowy, względnie p. Cleinow, wszy- 
stkie łódzkie dzienniki w rękach. 

Było widocznem, że taki stan długo 
trwać nie może, Przyszło do tego, że poseł 
socjalistyczny reichstagu niemieckiego 
Fischer z Berlina 27 sierpnia 1915 r. pod- 
czas debatów mad cenzurą i sakodliwością 
takowej, powiedział: „Powstaje moe wlad- 
ców z policji politycznej, W Bodzt siedzi 
jako cenzor p. Oleinaw — którego ja nie 
obmawiam, lecz który, jako wydąwca gazet, 
a tego korzysta, gdy są zabronione pisma 
konkurencyjne. Do tego rsąd nie powinien 
dopuścić I 

Poseł Fischer miał zupełną rację, gdyż 
p. Cieinow robił znekomite interesa w 
Łodzi, podczas gdy właściciele i redaktorzy 
odpowiednich gazet umierali 4 głocu w 
obozsch jeńców. 

Interpelacja w niemieckim reichelazu 
miała ten skutek, Że dotychczas wydawane 
w KBodzi niemieckie pisma przeszły na 
własność państwa niemieckiego i w tym 
celu wydawnictwo „D. L, Z% i żydowskiej 
sVolksblatt® były przeniesione do domn 
Nr. 85 przy ul. Piotrkowskiej i do nowego 
pr ssiębiorstwa „Niemięckiej drukarni państ» 
wawe” wciełone, Tę drukarnię „Lodzer 
Volkazeitung” nazywa własnością państwa 
biemieckiego. Jeątona przez polskie władze 
przejętą. Akt kupna dokonany w ostatnich 
godzinach przed odwrotem niemców, na 


zosadzia którego całe przes igbiorstwo zą 
10.600 mk, nabyli panowie dr. Esorhsrót, 
Fiszer, Adolf R ehler z rodziną, ncis ważajęno, 


gdyż fikcja by$m zbyt widoczna *. 
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łecznym. Ojczyzna żyje i pośród nas, 

a kto tego mie widzi, ten Ślepy. A że 
ustny dla kawałka chleba wędrować 
gdzieś, to wina ustroju społecznego, to 
z: gospodarki klas posiadających. Z ni. 

m ła nie z Ojczyznąl Wszystko to, 

Szę są to rzeczy Stare, już nawet 
przedyskułowane, lecz ciągle wobec dzi- 
siejszych warunków nowe. Pamiętamy 
chwile, gdy szeregi robotnicze dziesiątko- 
wała mobilizacja rosyjska, gdy robotnicy 
poranse (boé wyazd dobrowolny z 

raku pracy i Życia też jest przymusem) 
wyjeżdżali na katorżne roboty do Niemiec 
i na Litwę, 

A jednak ci wszyscy wracają; tam 
jaie zostaja, gdzie ich władza pięści zae 
gnala, Wracają do rodzinnych progów. 
Powraca 800 tysięcy robotników z Nie- 
miec, pówracają ci, których łapano, jak 
psów na ulicy i wysyłano na przymusowe 
roboty, powracają 2 Rosji, tej gebenny 
piekła bratobójczej walki i przemocy robot- 
nika nad robotnikiem, 

I cóż przyszykowano mna przyjecie 
ich? Kuchnie dobroczynne! Filantropjet... 

Dla tych mas pracujących trzeba Wol- 
ności! Chlebal i Pracy! pracy! pracyl 

A leży odłogiem u nas praca. Łódź, 
to wielkie „miasto, niema kanalizacji, wo- 
dociągów i t. d., ale ma zato nory, która 
nazywają mieszkaniem robotników, gdzie 
kilkanaście osób w jednem mieszkaniu 
się dusi, gdzie wszystkie choroby mają 
przytułki, i ta najstraszniejsza: grnźlica 
zbiera Śmiertelne żniwa z szeregów fo- 
botniczych, Tam nad proletariatem roz- 
cłąga swe „skrzydła Nędza i Niedostatek, 
tam tuli się Występek, 

Nam trzeba mieszkań hygienicznych, 
i rozdziału ich pomiędzy ludnością pracu- 
jącą, a nie tych nor, których się wiek XX 
wstydzić powinien. Lecz kto się tym 
zajmie? Jest odpowiedź: Rady Robotnicze. 
One winny starać się o to, gdy chcą być 
przedstawiciełami klasy pracującej, 

Sprawę zatrudnienia przybywających 
robotników trzeba załatwić natychmiast. 
Nie w ramach mego artykułu wyszczegó|- 
niać potrzeby miastą, ci — którzy znają 
i zajmują się temi potrzebami, wiedzą co 
potrzeba, 

Pracy! 

Dia iihi ie i dla obecnych: 
pracy! 

Lemiesz, 


KRONIKA. 


— a 


— Z „Polskiej Krajowej Kasy Pue 
życ:kowej”. 

Dyrekcja „Polskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowej* wykazała, że obecnie znajduje 
się w obiegu około 900 miljonów marek 
polskich, 

Ponieważ granicę emisji banknotów 
„Kasy“ stanowi suma miljarda marek pol- 
skich, przeto jest jeszcze rozporządzalna 
suma 100 miljonów marek, Właściwia 
jednak i ta suma rozporządzalna nie jest, 
gdyż należy ją zarezerwować na pokrycie 
zobowiązań Kasy. 

Wobec tego dyrekcja zawiesiła na 
pewien czas udzielanie pożyczek. Zawie- 
szenie tych czynności trwać może tak 
długo, dopóki skarbiec państwowy nie za- 
pełni się wpływami z podatków. 

Dyrekcja projektuje wprowadzenie 
swobodnego używania w obrotach hat- 
dlowych rubla, jak to się dzieje w oku- 
pacji austrjackiej, nastręczają się jednak 
obawy, że spekulacja wyzyskałaby tę oko= 
liczność na swoją korzyść, 


— Z poczty, 


Z dniem dzisiejszym poczta przy- 
stępuje do załatwiania następujących 
czynności: 

Sprzedaż znaczków pocztowych od 
g. 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
Przyjmowanie i wydawanie poleconej 
korespondencji od g. 9 rano do 2 po- 
łudniu i od 5 do 7 wieczór. W niedzie- 
le i swięta poczta czynna tylko od 9 
do 10 rano. 

Załatwianie wszelkich |innych czyn- 
ności narazie wstrzymane. Znaczki po- 
cztowe niemieckie nie ważne. 

— Nominacja dyrektora poczty. 

Głównym dyrektorem poczty, telegrafu 
i telefonu w KBodzi mienowany został in- 
żynier Sałdler. Inż, Saidler był przed 
wojną dyrektorem łódzkiej etacji teleto- 
nicznej Łódź — Warszawa, 

— Taryfa opłat pocztowych, 

Korespondencje w obrębie kraju i Zae 
granicę: Listy do 20 gr 25 fen., za każde 
następne 20 gr 26 fen, pocztówki 15 fen,, 
pocztówki z odpowiedzią 80 fen., papiery 


„handlowe i próby bez wartości do 250 gr 


a 


15 fen., od 250 do 500 gr 25 fan., od 500 
do 1 kilo 36 fan,, druki do 50 gr "10 fen., 
druki od 50 do 250 gr 15 fen., druki ed 
250 do 500 gr 25 fen., druki od 500 do 
1 kilo 35 fea., miejscowy list 15 fen, za 
polecenie 25 fen, 

— Wypłata pensji nauczycielom 

Od poniedziałku rozspocznia aią wy- 
płata pensji nauczycielom szkół początka- 
wych miejskich, W poniedziałek dla nau- 
czycieli szkół polskich, we wtorek dla — 
żydowskich i w środę dla — miemieckich. 


— Mowa taryfa kolejowa, 


Wydział handlowy dyrekcji kolei 
państwowych wydał nową taryfę tym- 
czasową na przewóz pasażerów i ba- 
gažu na linjach kolei państwowych 
okręgu warszawskiego, oparty na tary- 
fach niemieckich. 

Cena biletu od osoby: za kilometr 
wynosi w kl. I 0,16 mk., nie mniej 1 
mk, w kl. 1—0,12 mk., niemnej 0,50 
mk. Za bilety ulgowe opłata od osoby: 
za kilometr wynosi 2 fen. Dzieci do 
lat 4 korzystają z bezpłatnego prze- 
jazdu. 

Bilety miesięczne pomiędzy dwie- 
ma sfacjami kosztuja po 1.80 mk. za 
kilometr, tylko dla kl. III. 

Opłata za bagaż wynosi bez wzslę» 
du na przestrzeń od sztuki i każdych 
25 klg. 2 marki. Jako bagaż wolno 
przewozić Oprócz pakunków niezbąd- 
nych, krzesła przenośne dla chorych, 
wózki dziecinne, instrumenty muzyczne, 
narzędzia miernicze, aparaty fotogra” 
ficzne, rowery, próby towarów i towa- 
ry wiezione na targ, czasopisma. 

Zaliczenia kolejowe skasowano. 


— Z Rady Miejekiej. 


Następne posiedzenie. Rady Miejskiej 
odbędzie się we wtorek dnia 26 i w śro- 
dę dnia 27 listopada r. b. 

Na porządku dziennym obrady nad 
budżetem zarządu miejskiego na rok ad- 
ministracyjny 1918/19. 


— Dzień żnāčzka. 


Jutro odbędzie się dzień znaczka na 
dochód przytułków dla biednych matek 
przy Carz, Tow. Dobr. Komitet dnia zna- 
czka mprasza wszystkich, komu droga jest 
przyszłość narodu o nieodmawianie swe- 
go poparcia instytucjom, niosącym ratunek 
biednyu: matkom. 

Kwestarze i kwestarki proszone Są o 
zapisywanie się w następujących lokalach: 

Dzielnica |—Piotrkowska 4. Dzielni- 
ca Il— Piotrkowska 106. Dzielnica III — 
Sienkiewicza 66, Dzielulca [V——Piotrkow- 
ska 290. Dzielnice czynne będą w sobo- 
tę od godz. 3—5 po poł. a w niedzielę od 
8 rano do 5-tej po poł. 


— Podwieczorek w Grand-Café, 


Jutro o godz. 8 wiecz, w Grand- 
Café odbędzie się podwieczorek na 
rzecz ratownictwa biednych matek. 


Dorażna pómoo dla dziatwy 
szkolnej, 


Koło Bsłuekie Polskiej Macierzy Bzkol- 
nej tak samo, jak w roku ubiegłym, od 
jatra rozpoczyna zabierania darów w Ra- 
turze i w gotówce przy pomocy speecjal= 
nych dzieci kwestarzy. Fundusze, osiag- 
nięte w ten Bposób, pozwolą Bakeji Koła 
B. P. M. Szk, (Serce Polskie) otrzeć nie 
jedna łzę biednej dziatwie Bałut i ułatwić 
tej dziatwie naukę w tak ciężkich waran- 
kach, w jakich ona ds sisj żyje. 

Jutro kwestarze chodzić będą po do- 
mach, lecz ofiary można tąkże składać u 
przełożonych sakłsdów naukowych i w nast, 
firmach t  „NKkorochód* Piotrkowska 55, 
Mleczarnia „Halenówka* P.otrkowsku 164, 
Cukiernia „Wiedeńska* Górny Rynst. 


— Warszawscy jnstruktarzy w 
Łodzi, 

Do Łodzi przybyli instruktorzy z wart- 
szawskiej milicji młejskiej, celem wyszko- 
lenia nowych łódzkich milicjantów. Instru- 
ktorzy prowadzić będą kurs służby beze 
pieczeństwa i porządku publicznego, 

— Z komisji przeglzdcwej W. P, 

Wczoraj dokonano przeglądu 125 o- 
chotników, z których 82 zakwalifikowano 
jako zdolnyct. 

Jako nowi członkowie Komisji w cha- 


rakterze reprezentantów ludności fu: nkcjo” 
nowali wczoraj: ks. Rybus, dr. Sterling i 
p. Grado. 

Z ramienia Komisji łódzkiej urządzo» 
no we Czwaitek i wczoraj przes głąd w Èis- 
ku, który na ogólną liczbę 37 ochotników. 
dał 32 zdolnych, w tem 24 do kawalerji, 
przeważnie z własięmi końmi, i 

Komisji tej przewodniczył por. B;liń- 
ski z łódzkiego szwadronu 2 pułk gla 
nów w asystencji pp. Pruskiego, Pane: 
szewskiego i A.brechtą, Funt cje lekarza 


spełniał Dr. Gliński. Z ramienia łódzkiej 
PKU czynav był sierżant Liszkowski, 


Osrodek z szlachetnego 
Sozu umożliwie najwiękSze 


mymkorzystanie prądu. 


— 5aly koncert porałudricrzy, 
stęp Eugenji Jastrzętzkiaej-Tsuior. 

Na jutrzejszym koncercie popełudnio« 
wym pod dyr. Br. Szulca wystąpi znakoe 
mita śpiewaczka opery moskiewskie( p-ni. 
Eugenja Jastrzębska- Tauber. 

W programie: Fantazja z op. „Niziny“ 
D'Alberta, Uwertura do or. „Hrabina* . 
Moniuszki, oraz arje Puzziniego iin. 

Bilety u Alfr. Straucha, Dzielna 12, 

— Teatr dla dzieci. 

Drugie przedstawienie dla dzieci mw 
jące się odbyć jutro w Domu Ludowym, 
Przejazd 34, zspowiadą się pod kaźdym 
względem jaknsjiapiej, „Kopainszzk* pora 
wtórny będzie olsgrany staranniej, niź ua 
pierwszem pra=dstawieniu bo domirosłe „ar< 
tystki* mie będą juź tak nieśmiałe, jak za 
pierwszym razem. Z deklamacjami na- 
strojowemi Ba nutę wysoce 4 patrjotyczną 
wystąpią tym razem najmniejsze 3 wyko 
nawczyń, Bilety, których pokup u każdą 
chwilą sią swiękeza, są jeszoza do nabycis 
w. księgarni Urbanowicza, Przejazd 16. 

— U Kandlowców polskich» 

Po ustąpieniu starego zarządu Ste« 
warzyszenia wzajemnej pomocy han- 
dlowców polskich, nowo wybrany zarząd 
ukonstytuował się jak następuje: prezes 
W. Kaffanke, wice-prezes Bolesław Kot- 
kowski, sekretarze : Franciszek Waszkie: 
wicz i B. Pfeiffer ; skarbnik Jabłkowskij 
buchalter Jagodziński; gospodarze lo* 
kalu: Kasinowski i Penczak. Kierow» 
nictwo wydziałów powierzono: pa 
Janowi Dąbrowskiemu, prawnego — W. 
Brykalskiemu, rekomendacji pracy — 
B. Kotkowskiemu, dochodów niestałych 
Wajsowi, jednania członków — Drużyce 
kiemu, lekarskiego i Koła miłośników 
sceny — Ładewskiemu, stołowni—Slom- 
skiemu, komisji rozdzielczej i kasy po: 
życzkowej — Fabiszewskiemu. Do dru: 
żyny śpiewaczej żeńskiej—p.-Qiąssowską, 
oraz męskiej — p. Kotkowskiego. Jaka 
delegatów celem nawiązania kontaktu 
z Radą robotniczą m. Łodzi powołana 
pp. Jana Dąbrowskiego i B. Kotkow« 
skiego. 

— Ządania esonomiczne drenistów, 

Stow. zawodowe drogistów pracowni< 
ków ziemi piotrkowskiej, wobec przewlee 
kania przez zarząd stow. „Drogista” spra- 
wy unormowania stosunków ekonomicze 
nych pomiędzy pracownikami a. właścicie< 
lami, termin ostateczny załatwienia ządań 
wystawiło na dzień 28 b. m. Ządanią 
swe pracownicy drogiści sprecyzowali na 
stępująco: 1) Podwyżka dotychczas poc 
bieranej pensji w stosunku od 25 do 100%, 
2) dotrzymanie umowy odnośnie -nunktówę 
świętowania całkowitego jednego dnia w 
tygodniu, korzystanie z jednomiesięcznego 
urlopu płatnego, nie dopuszczanie do prae 
cy drogistowskiej osób, nie zarejestrowac 
nych w miejscowym urzędzie zdrowi 
przyjmowanie nowych pracowników tylko 
przez biuro pośrednictwa pracy przy stow, 
dr. prac. Podwyżka liczyć śię ma og 
dn. 1 października r. b. Wrazie nie przy” 
jęcia warunków do dn. 28 b. m. pracow- 
nicy porzucą pracę. 

— Ze Związku Zawod Szewców b 
Kamaszników, w Łodzi. 

Jutro o g. 9 rano, w lokalu przy ul, 
Pustej Ne lila, odbędzie się specjalne ze- 


Wys 


branie, w celu wyborów dele gatów do Ra: 
dy Ro botaiczej, 
— Ze zwigzku „Łączność”. 


Jutro o godz. 3 po pał, w stolewni 


Gajera, ul. Piotrkowska Ne 289, odbęszie 
się ogólne zebranie murarzy m. Łodzi w 
celu wybrania delegatów do Rady Ruhote 
niczej 


ip” 


— Walłką z rczgustą. 


Milicja miejska zamknęła osławiony 
dëm rozpusty, nazbyt juź długo tolerowa- 
Iny przy ul. Sienkiewicza, utrzymywany 
'pod No 15 przez niejaką Sure Lewkowicz, 
z powodu nazbyt bliskiego sąsiedzwa z 
zakładami naukowemi, Za czasów rosyj- 
skich i niemieckich czynione były bez- 
skuteczne Starania o usunięcie tego gniae 
zda rozpusty ze śródmieścia lecz, uinieję- 
tnie stosowana przez właścicielkę, łapów= 
ka zamykała oczy „czynowników*% i „for- 
sztejerów” na jawne bezprawie, 


Do Właścicieli Nieruchomości 
m. Łódzi, 


Obywatełe I 

Powstająsa Polska rządną i silną być 
musi, aby sęsłnić swe wielkia posłannictwo 
w szeregu wełuych hsdów Europy. 

Beląchetey sapat patrjotyczny ożywia 
wazystkie stany | w chwili obecnej łączy 
właścicieli ri tuskhomości, rzemieślników, 
robotaików i kupeów w pracy nad odbudo- 
wą Kraju, 

Loes ram zapał nio wystarczy 
4am do stworsenia podwalin budującego 
sę Państwa. Niesbędnemi są podstawy fi- 
nsneawe, które zapewnić może tylko Pole 
ska Padycska P-ńetwowa, 

Dlatego też, wpatrzeni w premienne 
sdenły Dektortu i Kotłątaja, rwretemy się 
do Was, obywatełe, s weswaniem de sapi- 
Bow Re Derg Polsią Pożygzkę, które pruyj- 
muie Ksea Barzego Btowsrzyszenia przy 


GrASZ(CEJT A  ŁŁO© DZ KA 


ul. Krótkiej NM 9, codziennie od godziny 9 
do 1 rano i od 5 do 7 po południu, 

Aby dać możności mniej samożnym 0= 
bywatelom wzięcia udsiału w subskrypcji, 
Zarząd Stowarzyszenia na posiedzeniu awo- 
jem, w dn, 11 b. m. edbytem, postanowił 
przyjmować również zapiey i mniejsze niż 
100 murek, które następnie łączone będą 
w 100-markowe udziały poźyczkowe. 

Jednocześnie, w celu zasilenia Skarbu 
Polskiego, prosimy członków o składanie 
w biurze naszem wobec dyżurujących człon- 
ków Zarządu w powyższych godzinach bine 
rowych wszelkich kosztowności, monet, mo. 
tali i t. p. 

Jesteśmy przekonani, że powyższe wem 
zwenie nasze mię przejdzie bez echa po- 
praez szeregi naszych Stowarzyszonych do 
wszystkich właścicieli nieruchomości miasta 
Łodzi i Skarb Poleki otrzyma od tychże 
poważny zssiłek pod postacią pożycżki, 
złota i różnych metali, 

Zarząd 
Stowarzyszenia Właścicieli nieruchomości 
m Łodzi, ul. Krótka Ne 9. 

Podpisali : 

Prezes: Gustaw Klukow, 

Ozłonkowie zarzątu: M, Pinkus, Lud, 
Neugebauer, J. Pogonowski, Teodor Prie- 
drich, M. Suligowski, Fr. Szymański, Cz, 
Wojciechowski, M. Majotowicz, SÉ Łę- 
czycki, O. Klikar, St. Majewicz, W. Mar- 
kusfjeld, Jul, Palmer, A. Holegreber, F, 
Drozdowski, Wilh. Reicher i A. Press, 

Dyrektor biura: Artur Credo. 


2 tentu, 


Dzisiejsza premjera sztuki Leroux i 
Camille'a p. t. „Alzacja“ będzie niewąt- 
pliwie jedną z najbardziej interesujących 
w sezonie. 

„Alzacja“ jest potężnym protes- 
tem przynależności Alzacji do Niemiec, 

Reżyser Tatsrkiewicz dołożył wszel- 
kich starań, aby dramat ten odtworzony 
został w sposób godny swej treści. 

Dziś o g. 4 po poł, po cenach naj- 
niższych „Na zawsze“ Rydla, dla mło- 
dzieży. 


Rozruchy przeciwżydow= 
skie w Kielcach. 


Pogłoski o pogromach żydowskich w 
kieleckiem przybrały fantastyczne rozmia-r 
ry, mówiono o setkach zabitych i rannych| 
o całych dzielnicach zburzonych, 


„Gazeta Kielecka* przynosi garść fa- 
któw, z których gprzytaczamy niektóre 
szczegóły, 

Zaburzenia zaczęły się dnia 11 b. m. 
Po wiecu proał:-sionistów w teatrze, za- 
częto wznosić okrzyki: precz z Polską! 
precz z armiąl precz z Piłsudskim, jedno- 
cześnie rozległy się strzały i raniono 2 
legjonistów. Wtedy tłum rzucił się na ży» 
dów. Liczba ofiar jest znaczna, łecz ściśle 
określić jej niepodobna, gdyż większość 
rannych leczy się w domu. Dwóch ciężej 


Ne 229. 


rannych umieszczona” w szpitalu, kilka 
zaś pozostawionu w hotelu polskim, Zae 
bity na miejscu został jeden żyd. 

W mieście rozbito i zrabowano do 
szczętnie sklep jubilerski Kanera przy ul. 
Dużej. Na ulicy Staro-Warszawskiej wy: 
bito szyby we wszystkich sklepach, zra 
bowano zaś jedną jatkę, jeden sklep í 
obuwiem oraz dwa sklepy żywnościową 
Część butów oddano już do milicji miej: 
skiej, 

Dnia następnego t, j. we wtorek wie 
czorem znów rozpoczęły się napady na 
żydów, przyczem jednego żyda zabito. 

Z rannych zmarł też we wtorek jeden, 

We środę wyprawłono na miasto gẹ 
ste patrole, wobec czego rozruchy ustaly, 


— `~ 


„Hajnt* donosi, iż aresztowani zosta- 
li w Kielcach inicjatorzy wiecu przeciw- 
polskiego; adwokat Freysinger i A. Nawak, 


Man'festacja antypolska odbyła się w 
Chmielniku. Milicja przy rozpędzaniu mae 
nifestantów użyła broni, przyczem 3 dżieć 
wczyny żydowskie zostały zastrzelone, 


W Jędrzejowie rtich antysemicki przy 
brał formę kusturalną: mieszczanie nie 
wpuszczają na jarmarki czwartkowe ani 
jednego wozu chłopskiego, oświadczając 
że jarmarki odtąd odbywać się będą ca 
sobota. Agitacja za przeniesieniem jare 
marków i targów na sobotę szerzy się w 
całem Kieleckiem, 


OGŁOSZENIE. 


TARYFA STA W EK 


posług któryełh na zasadzie § 5 ustawy dla miasta Łodzi o przymusowym rozkładzie pożyczek miejskich, zaciągniętych w 
sierpnia 1918 ustans=wia się wysokość udziafu w resliz=cji poźy 
ci procentowej od wysokości majątku — uchwalona na posiedzeniu Magistratu w dniu 27 wrześnią i Rad 
~ Miejsksej w dniu 10 października 1918 r, i zatwierdzona przez władzę nadzorczą w dniu 28 października 1918 r, 


latuch wojennych 1914—1.48/19, z dnia ; 
czsk w seic 


s stawki 
E ZA 2o- 
od mk. 50.000 do 75.000 2% wzgl. 2!⁄% 
powyżej „ 75.000 „ 125.000 3% u Sg 

k » 125.000 „ 200.000 4 -= 4155 

A z » 200.000 „ 300.000 S%. 4" 6 

3 „ 300.000 „ 450.000 67455 675 

» 450000 „ 600.000 1% z 68 

R „ 600000 „ 800.000 8% 5 TOs 

= » 800.000 97 -„ 10%. 


Stawki a należy stosewać, gdy płatnik przejmie pożyczkę za gotówkę, stawki b —w wypadkach, gdy płatnik celem 
ilości obligacyj, przyczem stawki b należy 


uzyskania gotowizny zażąda od Magistratu zdeponowania dodatkowo potrzebnej 
slosować do sumy obligacyj, deponowanycii w ten sposób przez płatnika, 
Łódź, dnia 17 pażdziernika 1918, 


Magistrat m. Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


4 Poda'e się do powszechnej wiadomości, że dla dogodności osób pozamiejscowych, przy- 
bywających na c asowy lub stały pcbyt do Łodzi i zgłas ających się po karty chlebowe odnoś- 
ny Wydział Komitetu przy ul. Andrzeja Ne 4, w prawej oficynie, na 3-im piętrze, czynny będzie 
za wyjątkiem dni śŚ. iątecznych 
codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej wieczorem 

bez przerwy, 


Każda osoba nowoprzyb ła winna przedstawić swój paszport lub jakiś inny dowód 
osobisty i zaświadczenie właściciela lub rzą icy domu, w którym zamieszkała. 


Łódzki R mitet Rozdzinłu Chicha I Maki. 


Łódź, dnia 22 listopada 1918 r. 


ZAPISY 
na pierwszą Krótkoterminową 50p Pożyczkę 
(asygnaty) Państwa Polskie 


przy,muje 


BANK ZACHODNI 


Oddział w Lodzi, 


Sprzedaż 
garderoby 


po możiiwie tanich cenach, 
4 Palta damskie 


Pierwsze rzędna Pluszowe paita 


Pracownia obuwia oe 
Leoandooski | Sobolewski 


uł, Cegielniana N 24, 
wykonywa wszelkie roboty solidnie podług najnowszych fasonów, | 
ceny zniżone E sm 


| Sportowe garnitury 


Szmechel i Rosner; 


Łódź, Piotrkowska 100, 


KIER LIR A AGE mW ATE EDE $ 


=- e a me e a a ee meae 


Redaktor i wvdawca Jan Grodek. 


podp. Kernbaum, 


'©0d mk. 150,— do 450,— B 


ostatni fason mk. 600— | - 


mk. 290.— PE 


Wydział Zaprowiantowania Miasta sprze 
daje detalicznie kiszoną kapustę tego 
rocznego kiszenia po 10 fen, za funt, na skła 


dzie ul. Ogrodowa 18. 


TEATR W DOMU LUDOWYM 


PRZEJAZD 34, 


Drugie przedstawienie dla dzieci. 
W niedzielę, dnia 24 b. m. 0, godzinie 3 po południu odegranym będzie 


„KOPCIUSZEK: 


” 
Baśń w 8 obrazach Zoiji Zacharkiewiczówny. 
Ponrzedzą dekiamacje ma=łfoletrich wyrcuzwczyń, 
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni Urbanowicza,. Przejazd 16, a 
w dzień przedstawienia w kasie teatru, Przejazd 84, 


Dr. medycyny 


| JAN HERTZ 


b. asystent prof, Haerffa w Bazyłejskiej 


(Ą | uniwersytetskiej kobiecej klinice i b. głów- 


ny ordynator w sanatorjum dla płucnych 
chorych w Jałcie. 
Choroby kobiece, płuc, serca i akuszerja. 


Widzewska N2 J8, o4 11— 1 4—5. 


Dr. med. Sz. Eiger 


Długa 46 (róg Zielonej) 
powróciła i wznowiła przyjęcia 
chorych od 4—6 po -poż. 


Choroby kobieca i akuszerja. 


Specialista 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, wiosów, we- 
nerja i niemoc płciowa, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowsziej 
Przyjmuje od 9—2 i 4—8, Panie 5—6. 


Doktór Chylewski 


Giówna 51, róg Widzewskiej. 
Choroby wewnętrzne i kehbiece, 


Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Lampki KI sZ0nł008 
daleko świecące 
BATE ELA EJ 


świeże i d ybre 


AUE R Piotrkowska 146, 


róg Ewangelickiej. 


AGENT 


rutynowany z kapitałem 10 tysięcy 3 
katolik, w branży karmeiowej, na Łó 
potrzebny zaraz. Oferty „W. W." Bief 
Ogłoszeń, Reczko Zieliński, Warszawa, Mał 
szałkowska Ne 136. 


KIT OKIENNY 


(pokostowy) poieca 
— IGNACY ERGEL, — 
Piotrkowska 175. 


Ogłoszenia Grodno. 


Do sprzedania 5 ou Sa 


damski, pianin 
i różne inne meble. Elektrownia Łódzki 
Targowa 29 7] wejście m. 3, 


relczer WEŁÓryReT. pOSZU-Uj. poso 


puss 
dy w miejscu lub na wy 

jazd. Wiadomcość w Adm. G. Ł 
zaraz spizedawca iA 
Potrzebny chowy kupiec znający 
gruntownie polski f n emiecki języki, i 
torespodencję do zakładu pogrzebowegi 
E. Pusch i ska ul. Przejazd 23 od 8—9 ra 

no f od 6—9 wiecz 


|Przysposabiam ju. aoh 


wstępne i I-szej). Oferty w Adm. G, L 
„A.B.* 


pod 
poszukuje lekcji języcą 


Palonista lub literatury w zakia 


dach naukowych. Oferty sub. „B. K." w 


Gł 

wałolimy (czysto wełniauł 
Resztki „tkana wałaj. jak ZO 
resztki na damskie, mąskie i dziecinne ubra 
mia i okrycia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne we!niane reszte 
ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wi 
dzewska M 40 m, 10, front, II p. na pra- 
wo. 

3 X - 
szyję 
wiec damski Rudzki. 
N= zamówienie fasony 
powa Ozga ui. staro Zajzawsza 1403 

zgubiła kartę wegiową. 
=zgubiono asiążocznę legitymacyj a żółtą, 
£ dia 6 osób, na imię Wiktora Kunke'ą 
Oria 23, 


ticgalicko kóstjumy od maret 
35, palta 20, sukui: 10. Kras 
Piotrkowska Ne 17 


papierowe. 


m e 0 
m ET z A A ną z z nA EE NZ a - 


zin Jana Grodka, Łódż, Przejazd & 


